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O PRZEMYŚLE DROBNYW, 


Każdemu wiadomo, jak wielkim kapita- 


kiego przemysłu, 

naturalne w celach 
temu własną pracę, znajomość fachową i 
mały stosunkowo zapas pieniężny; podczas 
gdy drugi jest najczęściej własnością kapi- 
italisty, który własną pracę zastępuje bar- 
dzo znaczną ilością maszyn, a znajomość 
ifachową bardzo często najętyni specyalistą. 


że przerabiając twory [celna przy racyonalnem opodatkowaniu pro-, 
spożycia, zużywa ku|dukcyi jest zdolną doprowadzić kraj do 


jaknajwiększej kultury i bogactwa. O opo- 
datkowaniu przedsiębierstw handlowych i 
przemysłowych mówiliśmy w „Dzienniku 
Łódzkim” w Nr. 32—35 i Nr. 105,—gdzie! 
między innemi wypowiedzieliśny zdanie, iż 


1 


chowe, które znów pod opieką rządu zosta- 
jąc, dawałyby każdemu członkowi prócz te: 
go ochronę na wypadek choroby, zabezpie- 
czenie pośmiertne i wrazie kalectwa, oraz 
utrzymywały kasę załiczkowo-wkładową,. 
Zmanym jest korzystny rozwój idziałalność 
takich zgromadzeń w. Anglii i Franeyi, 


wszelki podatek dochodowy —a ten można- ; które dla podjętych. starań w powyższym 


łem jest praca, lecz mało ludzi na to ba-' Skutkiem ogromnych funduszów, dozwala. | 


czy, jaką walką zdobywa się jej potęga. 


by nieledwie takim nazwać—powinien być; względzie za wzór służyć mogą. Lecz o- 


Ileż to np. czasu minęło, zanim pracujący 
wyzwolonym został zpod ucisku cechów, 
które przywłaszczywszy sobie prawo wyrą- 
biania,. upadły wreszcie skutkien: zepsucia 
się wyrobów, ' niemogących. wytrzymać 
współzawodnictwa z. arcydziełami małej 
garstki „uzdolnionych majstrów”, którzy 
zapragnęi sami dzielić chwałę własnego 
talentu. Tak błogie skutki wspólzawodnie- 
twa zachęciły, pomiędzy innemi, do przyję- 
cia zasady wolnego handlu i nikt nie my- 
ślał wówczas, że ta zasada, otwierając pole 
wszelkiej spekulacyi, zmieni z czasem isto- 
tny charakter pieniędzy, jako wyrazu war- 
tości pracy włożonej w ceniony przedmiot. 
A. jednak dziś żyjemy w tej fazie sprzecz- 
„ności pracy z kapitałem, którego ujawnie- 
nien dawniej ona sama tylko była. Teu 
smutny, jakkolwiek rzeczywisty fakt budzi 
już oddawna umysły, aby zaradzić złemu i 
pracę wyzwolić zpod przewagi wielkich 
kapitałów, aby znikający w społeczeństwach 
ów istotnie pracujący stan rzemieślniczy, 
ów średni stan każdego państwa, — które- 
mu on daje siłę i pewność. egzystencyi, 
ochronić przed wyzyskiem . spekulantów, 
którzy, pośrednicząc pomiędzy wytwórcą a 
nabywcą, ciągną zyski z obydwóch, a pra- 
wie zawsze słabszego wyzyskują. Jednym 
z takich objawów dążeń do reform społacz- 
nych u nas jest w ostatnich czasach utwo- 
rzenie „sekcyi drobnego przemysłu” w war- 
szawskim oddziale towarzystwa wspierania 
handlu i przemysłu w państwie rosyjskien. 
Patrząc na jej początkową działalność, pe- 
wni jesteśmy. korzyści ztąd się osiągnąć 
dającej —— a wobec tego pragniemy w tej 
samej kwestyi podzielić się również kilku 
myślami z czytelnikiem. 


jących na jaknajwiększy podział pracy w 
fabryce i jaknajwiększą, stosownie do zapo- 
trzebowań, produkcyę — otrzymuje wielki 
przedsiębierca nasumprzód taniość wyrobu, 
która wycofuje drobny przemysł, a będąc 
panem położenia —— obniża nieraz razem z 
ceng i gatunek tegoż wyrobu; w ogólności 
zaś jest przyczyną mniejszego zarobku dro- 
jbnego przemysłowca, który nie mogąc się 
utrzymać, własne zdolności i pracę taniej 
oddaje, aniżeli przy samodzielnem zajęciu. 
Potwierdzeniem tej anormalności stosunków 
społecznych są obecne czasy, w których 
wielki przemysł począł przeważać. em 
co je głównie cechuje, są ciągłe skargi i 
narzekania na złe czasy, na brak zbytu i 
różne wybryki nieuczciwości handlowo-prze- 
imysłowej. Patrzymy na wzmagający się 
proletaryat obok gromadzenia się znacznych 
kapitałów w jednych ręku i przewidujemy 
npadek społeczeństw na korzyść jednostek. 
Mimowoli rodzi się troska o zmianę tego 
stanu, o poprawę doli nieszczęśliwych i 
umoralnienie szczęśliwców. Troskliwe też 
o to rządy wzięły się do różnych ku temu 


unormowaie opodatkowanie wszelkiej pro- 


my. produkcyi, a nie zysków, bo o ile 
pierwsze jest słuszne i zgodne z wypowie- 
dzianym celem, a łatwe do przeprowadze- 
nia — ọ tyle drugie jest niepraktyczne ze 
względu na trudność kontroli. Drugim nie- 


społecznych jest umiarkowany system. ceł 
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współzawodnictwem zagranicznych, ułatwia- 
ją poniekąd koncentrowanie się kapitałów, 
które. w ten sposób ów wielki przemysł 


Drobny przemysł tem się różni od wiel- wzbogacają—o tyle umiarkowana nrotekcya 


m TY O 


CHORE SERCE. 


POWIEŚĆ 


przez 
MATYLDĘ SERAO. 
Przełożył z włoskiego Stanisław Kempowski. 


EJ; A 
CZĘŚĆ TRZECIA. 
(Dulsży ciąg —— patrz Nr. 2661. 
-— Mówię ci same niedorzeczności-—ode- 
zwał się znowu.—Ale nie mogę znieść wi- 
doku twej choroby. Czyż ja w niczem... 
w niczem zupełnie pomódz . ci nie mogę?... 
' Lalla nie spuszczała z niego oka. ... -. 
— Doprawdy... — wyjąkał — chciałbym 
znaleść jakąś myśl... jakie. słowo... lekar- 
stwo.. Niema na to żadnej rady?... 
Umilknął. W głowie mu się kręcić zaczy- 
nało. Starał się niepatrzeć na nią, prze- 
cież wzrok jego wracał do niej uparcie: 
Ona wciąż patrzyła. : 
Przerażała. go tym nieruchomym wzro- 
kiem. | 
Lallo, Lallo, przez litość! — zawołał — 
przemów choć jedno słowo!... - ; 
Mówiąc to, podsunął rękę. pod poduszkę 
i starał się unieść trochę jej głowę. ' 


"Wtedy. krzyknęła głucho i rzuciła się kuj 


niemu szybkim, nerwowym ruchem. 
—. Marceli, Marceli, Marceli... — powtó- 
rzyła trzykrotnie przytłumionym głosem. 


V. 


— Czy wolno tu palić? — zapytął córkę 
Maryan Rewertera. | 

— I owszem. 

— Twój dom przypomina trochę kościół, 
kochanko..-—odezwał się stary książę—za- 
wlele w nim spokoju i powagi... | 

— Rzeczywiście... wiele osób zrobiło mi 
tęsamą uwagę— odparła z uśmiechem Bea- 

trice. 

— A więc postaraj się zmienić trochę 
urządzenie pałacu... 

— Niepodoba ci się ono?... 

— Piękne jest — ale może zapiękne... 
Czy zamierzacie wydawać bale przyszłej 
zimy?... | 

— Zapewne wydamy ich dwa lub trzy 
najwyżej... AE 

— Marceli lubi przyjmować?... . 

— Bardzo.. Ohociaż w domu przebywa 
dość rzadko... > 

— Wiem o tem. 

— Od kogo, ojcze? — zapytała Beatrice. 
"— Od tych, którzy go widują wszędzie 
potroszę... oprócz we własnym domu... 

-— Po świecie chodzi wielu ludzi, którzy 
niezem zająć się nie umieją. 

— Tak —i zabawiają się nudzeniem re- 
szty bliźnich... 

— Pocóż więc uważać na to, co mówią? 

-— Pomimowoli, moja droga-—-słowa ich 
wchodzą przez uszy do mózgu i tu pozo- 

= Przytem słyszysz ciągle powtarza- 


ną na wszystkie tony... 


— Arye 
ojcze?... l 

-— Nieinączej. — Masz słuszność, że się 
z niej śmiejesz, Przecież lękam się, moja 
droga, żę zbyt mało uwagi zwracasz na 


„Bazylego „o obmowie...” Czy tak 


jako środkiem poprawy naszych stosunków | 


ogólnym; dziś więc tylko dodajemy, że taki 
podatek od wyrobu najmniej powinien ob-| 
ciążać nowopowstałe w kraju przedsiębier- 
stwa, które stosownie z wystarczającym w 
danycli okolicznościach, ale niezbyt wielkim 
kapitalem poczynają, a wzrastając z po- 
większeniem się liczby i zakresu działalno- 
ści — właściwiej z powiększeniem się prze- 
robu surowych produktów w pojedyńczych 
fabrykach—powinien chronić cały przemysł 
w ogólności .od nadmiernej konkurencji, 
która tak szkodliwy wpływ wywiera w o-! 
becnych czasach na rodzaj i gatunkowość 
wyrobów, a będąc odpowiednio unorinowa- 
nym zdolność fachową drobnego przemy- 
słowca stawiać ua równi z wpływem, jaki 
na obniżenie się cen tychże wyrobów może 
pewien większy kapitał wywierać. 
Zdążając tak do rozwoju drobnego prze- 
mysłu, słusznem jest takżejłaby rządy i in- 
stytucye, których to zadaniem, nie spusz- 
czały z uwagi najpoważniejszego czynnika— 
dającego znaczną; przewagę drobnemu prze- 
mysłowcowi — to jest fachowego wyksztal- 
cenia. Zadaniem tegoż. jest nietylko udzie- 


wiodących sposobów, z których rozumnie |leńie uczniowi elementarnych pojęć, albo 


głębszej nauki technicznej, ale energiczne 


dukcyi najpoważniej się zaznacza, Mówi- |dążenie do tego, aby uczeń miał przeważ- 


nie rozumną naukę praktyczną w warszta- 
cie, a dopiero dopełnienie jej niedostatków 
znajdował w szkole. Ku temu więc jest 
niezbędną obowiązkowa. praktyka ucznia, 
któryby pod ciągłą opieką majstra do pe- 
wnego czasu zostawał i od niego uczył się 
na chleb pracować. Takie kształcenie rze- 


i podatków protekcyjnych. O ile same cła | mieślnika lub drobnego przemysłowca, ` po- 
protekcyjne, chroniąc wyroby krajowe przed į łączone z jego wychowaniem, przynieść mo- 


że doniosłe rezultaty pod każdym wzglę- 
dem—jeżeli tylko będzie zostawać pod kon- 
trolą jakiegoś zgromadzenia. Najodpowie- 
duiejsze w tym razie są zgromadzenia ce- 


głos ogólny... | i 

,— Wszak sam mnie tego uczyłeś, drogi 
ojcze... 

— Tak—przecież pozory... 

— Och! są to wielkie słowa, które dla 
mnie nie mają znaczenia... 

— I o tem dowiedziałaś się odemnie... 
W gruncie rzeczy masz słuszność... 

— Dziękuję ci ojcze za uznanie. Jakże 
ci przeszedł czas w Sycylii?... 

— Jaknajlepiej.. Wiesz, że mamy tam 
mnóstwo krewnych. Ale— nie pytasz mnie 
o twoję matkę chrzestną?... 

Beatrice spochmurniała trochę, 

— Jakże się miewa margrabina?—zapy- 
tała po chwili, ć La 

— Jest zupełnie zdrową. Wraca w tym 
tygodniu. I ja byłbym wcześniej przybył, 
gdybym się był domyślił, że wrócicie z Pa- 
ryża o cały miesiąc wcześniej, niż to było 
zamierzone w pierwotnym planie... 

— Obejrzeliśmy tam wszystko i powró- 
ciliśmy... , 

-— Zupełnie: niespodzianie... . 

Beatrice potwierdziła skinieniem głowy. 
Książę zapalił drugie cygaro. Przyszedł 
był do. córki z zamiarem wypowiedzenia 
jej wszystkiego co słyszał, ale rozbrajała 
go uśmiechnięta jej apatya. 

— Bawiliście się tu dobrze podczas wio- 
sity?—zapytał. 
osyć dobrze. 
znakomicie... 

— Byłaś na nich wraz z mężem?... 

— Byliśmy oboje — Marceli .w towarzy- 
stwie przyjaciół, ja w powozie z Amelią 
Cantelmo. A , i 

— Bywacie rzadko razem... 

— Z Amelią?... 

rz Nie. A Marcelim... 


Wyścigi udały się 


prócz tych zgromadzeń bardzo ważną po- 
moc dla rozwoju drobnego przemysłu sta- 
nowią stowarzyszenia udziałowe, celem 
sprowadzania surowych i pomocniczych dla 
pewnego wytwórstwi produktów.  Jestto 
bowiem jedyna droga, którą najmniejszy 
przemysłowiec albo rękodzielnik może dojść 
do nabycia potrzebnego produktu po tej 
samej cenie, po jakiej go otrzymuje wielki 
przedsiębierca, który wszystko z pierwszej 
ręki sprowadza. W Warszawie oddawna 
już zawiązały się zgromadzenia zjednoczo- 
nych, stolarzy, ślusarzy, szewców. i krawców, 
lecz życzyćby należało, aby i prowincyonal- 
ne miasta poszły: śladem stolicy. 
Poruszając braki, taniujące rozwój. drob- 
nego przemysłu, zwrócić musimy uwagę na 
inne jeszcze ku temu przeszkody, a miano- 
wicie na cząstkowy handel przenośny i do- 
mowe kramarstwo., Pierwszy bowiem nie 
miałby racyi bytu sprzedając dobre wyro- 
by, gdyż wówczas ceny sprzedażne byłyby 
znacznie wyższe i każdy wolałby udać się 
do handlu, w którym obok znacznego wy- 
boru dostać można wszystkiego taniej. Ale 
otrzymując z fabryk — po niższej cenie jak 
zwykłe — wyroby wadliwe t. z. braki, trnd- 
niący się handlem przenośnym. zasadza 
zwyklę ich zbyt na wprowadzaniu w błąd 
kupujących, a teimsamem psuje i utrudnia 
zbyt wyrobów dokładnych i zdrowych pro- 
duktów. Co do drugiego — rozumiemy do- 
brze, iż nieraz uboga rodzina dla utrzyma- 
nia się może nabyć parę maszyn pończosz- 
niczych, albo do szycia, lub wreszcie do ja- 
kiegoś w małym zakresie wytwórstwa, któ- 
re jej byt zapewnia — i nie występujemy 
przeciw tak racyonalnie podjętej samopo- 
mocy, ale uważamy za szkodliwą dla roz- 
woju drobnego. przemysłu pracę domową 
na zamówienie wielkiego przemysłowca, al- 
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— Owszem... towarzyszy mi często. 
— Niedość jednak często—przytem i tu, 


w domu... macie oddzielne: apartamenty. 


— Taki jest zwyczaj... 

'— Ależ, . moja droga —z0d nas zależy 
zmienić zwyczaj. 7 

— Zapewne.. Ale, jak wiesz ojcze—ja 
mam na wszystko oznaczone godziny, tym- 
czasem Marceli wraca nieraz bardzo póź- 
no... zbudziłby mnie... 

— Tak—to prawda... a przecież... | 

— U nas były również oddziełne apar 
tamenty-—dła księcia i dla księżnej Rewer- 
tera— drogi. ojcze... z 

Książę. zmięszał się bardzo,  Dłaczego 
wspomniała o przeszłości?.. Czy była w 
jej słowach jakakolwiek myś| ukryta?... Nie 
mógł mówić przez chwilę. Życie niezawsze 
jest zabawą — w pewnych chwilach najzu- 
pełniejszy egoista musi wziąć je na seryo. 

Teraz znowu czuł się zirytowanym—nie- 
cierpliwiła go powolność, z jaką córka od- 
powiadała na jego pytania. Pragnął po- 
wiedzieć jej. koniecznie ‘coś takiego, coby 
stopić mogło te różane lody, w których 
zawsze była zatopiona. 

— Widziałem już kilka razy Marcelego 
po moim powrocie—odezwał się—nie;zdaje 
mi się. być zdrowym... | 

— Nie chorował dotąd ani razu. 

, — Beatrice—czy chcesz porozmawiać ze 
mną ;Szczerze?.., RER 
| — Słucham cię, mój ojcze. 


‘ofa: >= Otóż... zdaje mi się, że Marceli nie 


jëst bardzo szczęśliwy w domowem po- 
życiu?... l "RENE 
— Czy on ci to powiedział; ojcze?... =- 


„|zawołała Beatrice z rumieńcem oburzenią 
‘ina twarzy. 


— Bynajmniej.. Grniewasz się?... 
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bo spekulanta. Słowem jesteśmy za kom- |trżeby. Z „Monachium donoszą, że stan 
pletną niezawisłością- drobnego przemysłu;|wody na Renie jest jeszcze ciągle nizkim, 
który tylko przy możności stowarzyszania | fracht wskutek tego jest drogi, a ruch o- 
się i bardzo rozumnej opiece państwowej | graniczony... W. Austryi i Węgrzech uspo- 
może mieć nadzieję rozwoju. |sobienie. targów zbożowych nie uległo ża- 
| |dnej zmianie, stało się chyba bardziej o- 

N ( ; | spałem. -W skutek: silnej konkurencyi ame- 
prawoz ANIA ari (YĆ, |rykańskiej i rosyjskiej, nie-było żadnej: za- 

, , chęty;do większych operacyj::: Konsumcya 

Targi beriińskie. Sprawozdanie tygodnio-|robi jeszcze tu 1 owdzie zakupy, wogóle je- 
we (do dnia 12 listopada). © 3; ©, |dnak zachowuje się wyczekująco. Przygnę- 
. Zbliżająca się coraz szybciej zima. za-|biająco oddziąłała wiadomość o zamierzo- 
staje zasiewy w .porayślnym stanie... W:po+.|nem podniesieniu cla- od zboża w Niem- 
wszechnym handlu zbożowym usposobienie |czech. Na wiadomość tę bardzo mało u- 
zaczyna słabnąć pod wpływem beprzykła- | wagi zwracano w Rosyi, gdzie wywóz pod- 
dnie nizkich, a pomimo tego spadających | niósł się wskutek niższych. żądań  właści- 
ciągle notowań amerykańskich. Z wię. |cieli, a żywszego popytu z zagranicy. Po- 
kszą niż dawniej wyrazistością występuje |szukiwanym jest szczególnie towar rzeczy- 
dążność Ameryki pozbycia się, o. ile mo-|wisty, który noże być natychmiast odsta- 
żności, najwięcej z wzrastających ogromnie |wionym. Zboża odpowiadającego powyż- 
zapasów, pomimo tego jednak: wywóz po-|szym warunkom jest jednak mató, wiele 
większył się tylko 0- -81,000 kwr., a więc|bowiem znajduje się jeszcze wewnątrz kra- 
na 205,000 kwr., wobec 216,000: kwr: przed |ju, a dostawa do miejsc wysyłki sprawia 
rokiem. Jawne zapasy pszenicy urosły do|dużo trudności. Targ berliński zachował 
34,300,000- bisz., wynoszą więc obecnie pia-| postawę samodzielną; podczas gdy w in- 
wie o 1 milion buszli więcej, aniżeli -przed.|| nych: ogniskach handlu zbożowego, w New- 


tygodniem, a o 3%, mil. busz. więcej, niż |.Yorkuy w. Anglii, -Francyi, Austryi i Wę- | 


przed rokiem. Podniesienie frachtu do 5'/, | grzech ceny zboża spadają, tutaj utrzymu- 
p. wskaązuje,. że spekulacya amerykańska |ją się one stosunkowo stale. Kwestya cła 
zamierza wysyłać zboże w. większej : ilo--|od zboża odosobniła targ tutejszy, a hiepe- 
ści w komis, gdyż prawdziwych zamó-|wność, w jaki sposób zostanie ona rozwią- 
wień brak jej. W Anglii położenie po-|zaną, stanowi przeszkodę w handlu ze- 
prawiło się o tyle, że konsumcya występu-| wnętrznym, pomimo cen korzystnych. Lep- 
je.z większem ożywieniem, lecz ceny bynaj-|sze gatunki 
mniej się nie podniosły, pszenicę angielską 
oddawano . nawet taniej, a obcą, chociaż! 
jest jej mało, notowano tylko nominalnie, 
gdyż spodziewane są większe dowoży. Przy- | 
byłe ładunki trzymały się dobrze, poszuki- 
wane do lądu stałego. Położenie targów 
francuzkich wogóle nie uległo żadnej 
zmianie. W okolicach pólnocnych usposo- 
bienie: było cokolwiek moeniejszem, w Środ- 
kowych i południowych bardziej -ospałem. 
Handel terminowy tamuje: cholera, targi 
portowe okazują mniej ożywienia. < Płaco-|d 
no prawie taksamo jak dawniej. "Targi 
włościańskie miały przebieg. spokojny, pod 
wpływem niekorzystnych warunków, w ja- 
kich znajduje się interes mączny. W Bel- 
gii ceny nie zdołały się. utrzymać; ofiaro- 
wania amerykańskie ciążą tem bardziej; że 
i włościanie występują z bardziej naglącą 
podażą. Nieznaczną podwyżkę cen zyska- 
ło zboże krajowe na targach holender- 
skich, gdzie spadły równocześnie ceny 


ga, wy: powinny- 


— Odmienić się nie mogę ojcze. 


2 


szych bardziej ospale, pod wpływem wiado- 
mości z Paryża. Notowano blizkie termi- 
ny nominalnie o 20 fen. wyżej, późniejsze 
bez zmiany. Ceny -okowity. w tygodniu u- 
biegłym uległy dalszej obniżce. Spirytus 
ma zbyt bardzo utrudniony; dotkliwie daje 
się uczuwać konkurencya Poznania, Wro- 


i Ceny dostawowe. podnosiły się do początku 


| — Tak jest. | 


| — Zauważyłem już to był przed waszym 
ślubem. Łudziłem się przecież nadzieją, 


że miłość... .. i 
— Miłość?. - i 
— Masz znowu słuszność. Są to: niedo- | 

rzeczne pojęcia. Jednakże i. sentymenta- 


lizm bywa czasem -przydatny:: Tobie" nie|-* 


zarzucić nie można, przyznaję tos Ale za- 
kochani mają czasem dziwaczne żądania... 
nie podoba: ci się to co mówię? 33 > 

— Proszę, mów dalej; mój ojcze. - 

— Przytem, młodzi nie potrafią -nigdy 
na seryo być sceptykami. Lubią: poezyę; 
jestto: rzecz. bezsensowna, przyznaję“ to — 
przecież ją lubią: Są tacy, którzy szukają 
poezyi w domowein pożyciu,—-zdaje .mi' się, 
że Marceli należy do. ich liczby! Czy nie 
tak? o GERE SE 
——: Być moe? « > K 

-— Ty moja droga, dia takiego jak on 
poety, jesteś zanadto poważną, zanadto spo- 
kojną i systematyczną. Sama widzisz, “że! 
on cierpi wiele z tego powodu. To: szałeń- 
stwo z jego strony, -wiem otem. -Ale cóż 
zmienić się trochę dla. jegó miłości. * 

.— dJa- go. kocham. COBRA 

— Wiem o tem, 
rozmaicie.: -. pić : A 

— Teraz ty, ojcze, bawisz się w poezyą. 

Ziarumienił się lekko.. Córka. raniła go 
jego własną bronią. Czuł się zupełnie sła- 
bym wobec tej kobiety, która | 
być jego. żywem. odbiciem. . : 

— Muszę poetyzować przez -wzgląd "na 
twego męża. Kocha cię or bardzo. Wszak 
miłość istnieje : podobno... ale patrząc na 
ciebie; zwątpióby o tem można. ©: -- > 

— Jednak znajdujesz sam ojcze;-że mnie 
nic zarzucić nie možna: ois 555 7 

— Tak, ale możnaby. wznieść się wyżej 
jeszcze, poświęcić n ) 
je upodobania.. m 

— Doprawdy ojcze; nie poznaję cię. 

-— Nie poznajesz, nie ‘poznajesz mnie! 


na to poradzić: można? Czy niemogłabyś 
Kochać przecież można 


zdawała 'się t 


aprzykład niektóre swo= | 


, — Nie możesz, czy nie chcesz? 
. — „Może, nie mogę, na pewno—nie chcę. 
— A gdybym cię o to poprosił, ja, twój 
ojciec? Sy M z 
- — Byłoby to napróżno,—wyrzekła cicho. 
Zrozumiał, jak silne postanowienie drgało 
w tych słowach. Grunt: usuwał. mu się 
zpod nóg za. każdem zdaniem. © © > 
—="Nie mogę cię przymusić do niczego. 
Wiedz jednak, że wszyscy wiedzą 0 waszym 
stosunku i wiele o nim mówią. Wszyscy 
przytem żałują twego męża, a to nie może 
być przyjemnem, ani mnie, ani tobie. 
> — Przykro mi to ze względu na ciebie, 
mój ojcze. < A 
«—— Czyż nie widzisz, że twój mąż ucie- 
ka ztąd, że wychodzi rano, aby powrócić 
późną nocą dopiero, wybuchnął książe, że 
nie troszczy się o ciebie, spędzając dnie 
całe zdała od domu; staniesz mu się wkrót- 
ce zupełnie obcą. - l l 
— To prawda. > 
— Czy to nie obraża twojej miłości wła- 
snej? © Ja- ciebie nie pojmuję... Wy kobiety 
macie przecież zawsze tyle miłości własnej! 
— Nie myślę o tem. 
— Więc nie obchodzi cię zapewne i ka- 
prys nowy twego męża? 0 00 o| | 
—— Jaki kaprys? — zapytała patrząc ojcu 
prosto w oczy. = - - SKOSIE 
—— Kaprys, fantazya, której przedmiotem 
jest Lalla d'Aragona, niebezpieczna kobie- 
ta. Musiałaś spotykać się z nią w towa. 
rzystwie. Marceli siedzi tam dzień cały, 
: — Zkąd wiesz to, ojcze? >.> OB 
—-'Bość—że wiem. Jego coupé stoi za- 
wsze przed pałacem Lalli. Idzie -tam za- 
pominać o tobie. Ciebie to .nieobchodzi! 
Ale nie na tem koniec. Co rano odbiera 
list spory, zaadresowany kobiecą reką, z 
poetyczną dewizą... ae 
. — Zapewne pisuje do niegó hrabina 
d'Aragona. "UOR T E 
=: Nie. Hrabina’ nie pisuje wcale do 
nikogo. Marceli nieodpisuje na owe listy, 
ale cały czas spędza w towarzystwie tej 
czarodziejki, ACROSS EE 


cławia etc., gdzie ceny zeszły na poziom 
bardzo nizki. Tutaj notowano w końcu o- 
kowitę w im. beż beczki. niżej o: 1.1 m., 
blizkie terminy o 1.4 m., list. gr. o 40 
fen., późniejsze terminy o 1.2 m. .- | 
Bawetna. Liverpool, 7 listopada. W ty- 
godniu ubiegłym targ tutejszy odznaczał 
się większem ożywieniem. Zarówno baweł- 
na w miejscu, jak i na dostawę, podniosła 
się w cenie i chociaż zwyżka nie utrzyma- 
ła się do końca, tydzień zakończył się w 
usposobieniu mocnem. Rzeczywiste obroty 
przewyższały. znacznie codzienne oceny, a 
ponieważ przytem odstawiono bardzo wiel- 
ką ilość bawełny, zakupionej dawniej na 
dostawę, przeto ilość, która przeszła w rę- 
ce przędzulników tutejszych, dosięgła po- 
ważnej cyfry 88,240 bel. Wywóz był ró- 
jwnie znaczny, obejmował bowiem 11,809 
bel. Zapasy pomniejszyły się znowu o nie- 
małą ilość. Notowania bawełny amerykań- 
skiej utrzymały się prawie bez zmiany, tyl- 
ko good mihdling Orleans spadła o t/i p. 
Bawelny Upland dowożą obecnie bardzo 
dużo, przeważnie wyższych stopni i w lep- 
szym gatunku, natomiast wyczerpały się za- 
pasy bawełny Orleans.  Niższych stopni 
jest bardzo mało i prawdopodobnie utrzy- 
ma się ten stosunek: podczas całego sezo- 
nu. W większej ilości zmieniła właścicieli 
bawelna brazylijska, po cenie niższej o '/4ę p. 
Bawełna egipska miała popyt ożywiony, 
szczególniej za starą i good fair płacono 
cokolwiek drożej; przeciwnie nową, dowie- 
zioną obficie, zbywano chętnie po cenach 
dawniejszych. Urzędowe notowania baweł- 
ny egipskiej nie uległy żadnej zmianie, po- 
dobnie jak peruwiańskiej, zachodnio-indyj- 
skiej i afrykańskiej. Amerykańska Sea Is- 
land spadła .o */4 p. Nadzwyczaj dużo 
sprzedano bawełny wschodnio-indyjskiej, a 
mianowicie 12,230 bel, czego głównym po- 
wodem. jest brak wszelkich niższych gatun- 
ków bawełny amerykańskiej i jeżeli tylko 
suraty pod względem gatunku odpowiedzą 
obecnym oczekiwaniom, przypadnie im nie- 
mała rola w sezonie tegorocznym. Jedy- 
nie tylko good i fine Broach, tudzież good 
fair machine-ginned Oomra spadły w cenie 
0 ie Pa podczas gdy good Comptah po- 
drożała o */,, p. Wszystkie lepsze gatun- 
ki Dhollerah, Oomra i Broach cieszyły się 


w dniach ostatnich stanowczo większym po-| 
pytem. Stopni wyższych od good jest jesz- | 


cze dosyć dużo: w zapasie, lecz good 
szczególnie gatunku Dhollera, trudno jest | 
wydostać, —umiarkowanym bardzo jest ró- 
wnież wybór w fully good fair i good fair. 


— Podoba mu się widocznie jej towa- 
rzystwo. Mówią, że Lalla. ma. wiele do- 
wcipu. a 

— Nie idzie tu o dowcip, ale o uczucie. 


Powtarzain ci, nikt nie przebywa długo w| 


towarzystwie Lalli — bezkarnie. Jestto u- 


|osobienie namiętności, sztucznej może, ale 


nerwowej, kapryśnej i delikatnej na prze- 
miany, która wszystkim głowy zawraca; ta- 
ka kobieta podobać się musi niespokojnej 
ji wyrafinowanej dzisiejszej młodzieży. 
| = Czy i tobie, ojcze, podoba się ona? 

— Nie mówię tu o sobie. Marceli się 
gubi. uhcesz na to dowodu:. jedziecie do 
Sorrento, do willi Sangiorgio? - 

— Tak jest. : 

—— A więc Lalla kupiła willę Torraca, 
która graniczy z waszą. ERC 

— Stać się to mogło: przy padkiem. 

— Nie. Ja znam trochę ludzi Beatrice, 
a znajomość ta doprawdy nie przynosi w 
życiu pociechy. (rdziekolwiekbądź pojecha- 
taby Lalla, wszędzie pojedzie za nią Mar- 
celi. 

— Wątpię. . EL 

— Ja nie. Będzie to straszny skandal. 
Olbrzymia śmieszność .na nas spadnie. 

— Będziemy musieli przyjąć ją z rezy- 
gnacyą. O 

—Z 


F 


rezygnacyą !? : 
. :— Mówisz ojcze, że ta kobieta jest tak 
piękną, tak przyjemną! Cóż mogę jej prze- 
ciwstawić? Nic! Mój mąż nie kocha mnie, 
a więc napróżno kochaćbym go pragnęła. 

— Beatrice, twoje serce niepodobne do 
serca twojej matki, . 

— Spodziewam się tego — odparła głę- 
bokim głósem. - Gni 


:k 


Maryan Rewertera chodził po salonie 
nadzwyczaj wzburzoay.. Pod wpływem 
rozbudzonego sumienia, z ironicznego widza 
ludzkich dramatów. przedzierżgnął się w 
czynnego w nich aktora. Beatrice, z głową 
wspartą na ręku, zdawała się namyślać głę- 
boko. Nie pytała. samej siebie, czy miała 
rozmówić się z ojcem poraz pierwszy i:o- 
statni. - W myśli dobierała tylko stosowne 
ku temu wyrazy.. Wiedziała howiem, że 


swego naczelnika, 


myślnych rezultatów, 


[słuszność jest po jej stronie. 


F - . 
Cla serca podwajaty 


tygodnia ubiegłego, w dalszym ciągu uspo- 
sobienie osłabło trochę, nie doznając ża- 
dnej pobudki od Ameryki, gdzie wskutek wy- 
boru prezydenta, interes był w zupełnem za- 
niedbaniu, a przez dzień jeden targi były 
nawet zamknięte. W końcu jednak targ 
przybrał napowrót postawę mocniejszą, 
szczególnie gdy się dowiedziano o wielko- 
ści dostaw tygodniowych; nawet ponowne 
podniesienie dyskonta bardzo małe zrobiło 
wrażenie. Mocne usposobienie znajduje ró- 
wnież oparcie w wysokich cenach amery- 
kańskich, Coraz powszechniejszem staje się 
przekonanie, że ceny obecne, jeżeli nie do- 
sięgnęły jeszcze poziomu najniższego, to w 
każdym razie są do niego bardzo zbliżone. 

Wełna. Londyn, 11 listopada. Na auk- 
cyi otwartej w dniu dzisiejszym będzie wy- 
stawionych na sprzedaż przypuszczalnie o- 
kołoło 143,000. bel. W dniu dzisiejszym 
wystawiono 6,944 bel. Kupcy stawili się 
dosyć licznie; obudziła się ożywiona kon- 


kurencya. Za wełnę australską i przyłąd- 
kową płacono ceny końcowe z ostatniej 
aukcyi. ` 

Chmiel. Nowy Tomyśl, 8 listopada. 


Handel chnuelem na targu tutejszym i w 
okolicy w tygodniu ubiegłym miał prze- 
bieg bardzo ospały. Sprzedano mało. Œe- 
ny znajdują się pod ,znacznym naciskiem; 
za.chmiel pierwszotzędny płacą 120—125, 
wyjatkowo tylko 130 m. Zmniejszył się 
popyt na gatunki średnie. Ponieważ stan 
taki trwa już dosyć długo, właściciele są 
przygnębieni i wielu z nich okazuje wiel- 
ką skłonność do pozbycia się towaru. 


PRZEMYSŁ I HANDEL, 


Kolej dąbrowska. Ogólne zebranie akcyo- 
narynszy kolei  dąbrowskiej, na zeszły 
wtorek zwołane, nie przyszło do skutku z 
powodu nieprzybycia na nie wymaganego 
przez ustawę kompletu osób i odroczone 
zostało do nadchodzącego poniedziałku. 

„ Wystawa. W Moskwie postanowiono o- 
statecznie urządzić w roku przyszłym wy- 
stawę produktów leśnych i wszelkich óka- 
zów tyczących się hodowli drzew. Dekla- 
racye przyjmowane będą od 1 (13) kwie- 
tnia, a okazy można będzie nadsyłać od 1 
(13) sierpnia 1835 roku. Ministeryum dóbr ` 
państwa przeznaczyło dla wystawców dwa 
medale złote.. S i l 
Firma Brodzkiego w Odesie, po śmierci 
przystępuje do likwi- - 


dacyi. ; , 

Kaukazkie towarzystwo rolnicze już na je- 
dnem ze swoich ostatnich posiedzeń roz- 
trząsałlo powtórnie kwestyę zaprowadzenia 
na Kaukazie wielkich plantacyj herbaty 
chińskiej. Celem odbycia w tym kierunku 
doświadczeń, towarzystwo wydelegowało spe- 
cyalną komisyę. W razie- osiągnięcia po-- 
towarzystwo wystąpić: 


w 


— (Czy możesz mnie teraz posłuchać —za- 
pytała ojca. 
.— słucham cię, 
— Dziękuję. Czy wiesz, ojcze, na jaką: 
chorobę zmarła moja matka, Ludwika Re- 
wertera. 

— Ja.. ja nie wiem dobrze... wyjąkał 
bledniejąc. E 

— Ale ja wiem. Umarła - wskutek: ser- 
cowej choroby. Nikt nie wiedział, że była 
chorą i ona o tem nikomu nie mówiła. 
Nie miała przy sobie nikogo, któryby ko- 
chającem sercem odgadł, przeczuł niejako 
chorobę. Nie gniewaj się mój ojcze, Miej, 
cierpliwość; wszak i ja miałam jej wiele.. 
Pozwól mi dokończyć i opowiedzieć ci hi- - 
storję mojej biednej matki. Jej chore,.. 
kalekie serce, które tak nieregularnie biło,., 
cichło, lub -nabrzmiewało krwi napływenn,., 
to serce kochalo całą siłą, ślepo i uparcie... 
My, mój ojcze, nie wiemy tego, ale miłość : 
istnieje i matka 'moja wiedziała o tem... 
Ona nie umiała może wykazać całej głębi. 
swego uczucia; byla nieśmiałą i wagóle : 
małomówiącą. Wszystko zamykała, w.set-- 
cu, które było jej życiem i śmiercjhy. D+- 
wniej byli widać pomiędzy młodzięża scep=- 
tycy, którzy w małżeństwie nie szukali mi- 
łości. Tak czy owak, Ludwika Revertera 
nie . miała, szczęścia, Kochala i milczała, 
zązdrośną była i milczała; chore serce mó. 
wiło jej gwałtownem: biciem: nie mogę 
znieść tyle cierpienia, umrę wkrótce — ona 
słyszeć tego głosu nie chciała, szła ku 
swemu przeznaczeniu zamykając oczy, b 
nie widzieć drogi. Ta BORA widze a 
się nieprawdopodobną -mój ojcze? * Jednak 
tak było. A. w nocy, kiedy troski wszyst- 
kie potęgować się w jej myśli zdawały, bi- 

a się, oddech był utru-- 
dniony, żyły u rąk nabrziiewały — ta kas. 
bieta wiele bardzo cierpiała, Mówią, że: 
potrafiła serdecznie przyjmować tę, dla, któ-- 
rej ją zdradzono, a którą była moją mat... 
ką chrzestną. Wierzę w to. Matka moja, 
przebaczyła,—ale umarła bardzo młodo, we 
piękną noc majową, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ma. gdzie należy z. propozycyą przyjęcia, 
młodego przemysłu pod szczególną opiekę 


Według danych, przytoczonych przez „Ki- 
jewlanina,” w r. 1800-ym istniała w Ro- 
syi jedna tylko cukrownia. Obecnie jest 
ich 237, z produkcyą przewyższającą 100 
milionów. „Mosk. wied.” widzą w tem' 
nowy dowód znaczenia systemu protekcyj- | 
nego. i 


Kronika Łódzka. 


(—) W sprawie chodników łódzkich. Przed 
kilku dniami podaliśmy . pogłoskę, jakoby 
magistrat miasta Łodzi mial zamiar w po-; 
rozumieniu się z obywatelami, z. własnej | 
inicyatywy przeprowadzić urządzenie clto-| 
dników asfaltowych, ściągając. następnie! 
należność od właścicieli domów ratami, po- | 
-dług ceny: zakontraktowanej z przedsiębier- 
cą robót asfaltowych. Ponieważ w sprawie | 
tej odbędzie się hezwątpienia posiedzenie, ! 
na. którem pan prezydent projekt wy-| 
żej. wzmiankowany przedstawi, uważamy 
więc za obowiązek zwrócić uwagę magistratu | 
jakoteż obywateli na coraz bardziej rozpo- | 
wszechniające się używanie Żetony. zamiast 
asfaltu. Próby przedsięwzięte z tym ma- 
teryałem w Warszawie dały rezultaty jak- 
najlepsze. W Petersburgu, Moskwie i O- 
desie uznano również, że betoh nadaje się! 
daleko korzystniej do urządzania chodni- 
ków niż asfalt, który jest wprawdzie co- 
kolwiek tańszy—lecz trwałość betonu prze- 
wyższa ostatecznie różnicę ceny, W każ- 
dym razie, jeżeli chodzi o gruntowne upo- 
rządkowanie chodników łódzkich, należało- 
by, ażeby rada miejska rozważyła, czy nie 
byłoby lepiej zarzucić asfaltu, który rok- 
zocznie wymaga świeżej naprawy a ztąd 
á ciągłych wydatków. Możemy nawet do- 
świadczyć faktu, że nowo urządzone chod- 
niki asfaltowe nie będą jeszcże spłacone 
całkowicie — a już okaże się potrzeba na- 
prawy. 

(—) Stare miasto przedstawia pod każdym 
względem smutny obraz zaniedbania. Pomi- 
nąwszy już brudne domy, nieoświetlone 
schody i kurytarze pełne cuchnących wy- 
ziewów, dziedzińce pełne blota i Śmieci — 
bruki w tej części miasta i chodniki są po 
prostu niemożliwe. Na rogu Rynku Sta- 
rego i ulicy Bóźnicznej naprzykład istnieje 
dół, około dwóch sążni szeroki, głęboki 
prawie po kolana, który w czasie słoty przed- 
stawia istne bagnisko. Miejsce to trudnem 
jest do przebycia nawet dla wątłej i lek- 
kiej dorożki a cóż dopiero dla wozu łado- 
wnego. Mniejszych wybojów pełno. wszędzie, 
co kilka kroków napotkać można doły, które 
wieczorami stanowią istne pułapki dla prze- 
chodniów. „Bądźcobądź, Stare miasto jest 
dzielnicą najbardziej zaludnioną, tam się 
koncentruje właściwy handel drobny nasze- 
go. miasta, a jeżeli mieszkańcy nie dbają o 
ład wewnątrz domów swoich, należałoby 
przynajmniej ulice i place otoczyć większą 
opieką. 

(—) Z teatru „Victoria.” Tydzień. bieżą- 
cy wybrała sobie dyrekcya do- dawania 
rzeczy oryginalnych—po Małeckim poszedł 
Fredro, po Fredrze Bałucki, wreszcie na 
zakończenie ujrzymy najnowszy dramat lu- 
dowy „Chata za wsią.” Wybór ten spodo- 
bał się snać publiczności naszej, która na 
wszystkie przedstawienia dość licznie się 
zbierała. Najmniej noże widzów przycią- 
gnęła komedya Bałuckiego p. t.. „Krew- 
miaki,” a zadziwić to musi, gdy się zwa- 
zby, że utwór to jeden z najlepszych tego 
„autora, nagrodzony na konkursie krakow- 
skim, Artyści wywiązałi się należycie ze 
:'swego zadania. 3 (rue „a : 

Sprzedaż biletów na dzisiejsze i jutrzej- 
sze przedstawienie idzie nadzwyczaj Żywo, 
tak, że już w czwartek większa część krze- 
seł była pozamawianą, doradzamy zatem 


l 


i 


pośpiech  cheącym poznać sztukę, która 
takiego narobiła rozgłosu. 
(—) Teatr Thalia.  Winniśmy przede- 


wszystkiem zaznacżyć, że sala teatralna na 
przedstawieniu czwartkowem zapelnioną by- 
ła po brzegi. Rzadki ten widok podziałał 
najprzód na artystów, — ze sceny płynął 
humor niekłamany i udzielił się publiczno- 
ści, która od pierwszej sceny aż do końca 
widowiska wtórowała grającym homerycz- 
nym śmiechem. Grano poraz drugi „Po- 
rwanie sabinek”, komedyę panów Pawła i 
Pr. Schónthana, która właściwie wkracza 
« dziedzinę farsy. Rzecz błaha, — dzieje 
się w miasteczku prowincyonalnem. Profe- 
sor Gollwitz (p. Schlögel) napisał dramat 
zatytułowany „Porwanie Sabinek” i powie- 
rzył go w ręce dyrektora teatru prowin- 
cyonalnego (p. Tyrkowski); ztąd wysnuwa 
się cały szereg najkomiczniejszych w świe- 
cie sytuacyj. Dyrektor teatru, będący w 
ciągłych tarapatach z powodu braku. osób, 
kostyumów i t. d. potrzebnych de sztuki, 
jest typem wybornym i prawdziwym; po- 
stać ta wyszła, świetnie w interpretacyi p. 


Tyrkowskiego. . Wszyscy współdziałający |. 


artyści przyczynili się. sumiennie do powo- 
dzenia sztuki a najdzielniej sekundowali 
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p. Tyrkowskiemu pp. Schlögel, Berlą f| wiec angielski 


adu: | Valon oraz panie Hatig, Dönninghausen i załoga zginęła. 


ory. , . . 
(—) Ciekawy fakt jest obecnie celem roz- 
praw w tutejszych sferach handlowych.. Po- 
dajemy go bez przytoczenia nazwisk i bez 
wszelkich komentarzy, poręczając jedynie 
za jego prawdziwość. 
Nowonabywca nieruchomości zobowiąza 


się spłacić dług bankowy, ciążący na ta-l 
Jako dowód | 


kowej, w ilości 20,000 rubli. 
spłacenia długu miał posłużyć zwrot weksli 
dotychczasowego właściciela, znajdujących 
się w instytucyi finansowej. Tym sposo- 
bem sprzedający mógł był z resztą śwej 
należności wejść w prawa banku, a temsa- 
mem uzyskać pewniejszą hypotekę, Od 
czegoż jednak są fortele? Nowonabywca 
spłacił bankowi wzmiankowaną sumę, ale 
wekslami własnemi, dając ze swej strony 
zabezpieczenie hypoteczne. Æ manipulacji 
tej wynika, że przedawca z resztą swej pre- 
tensyi cofniętym: został na dałszy numer 
hypoteki, czego sobie bynajmniej nie życzył. 
Pokazuje się, że nigdy nadto ostrożnym 


|być nie można — nawet w interesie, który 


zdaje się na pierwsży rzut oka jasnym zu- 
pełnie i czystym. ; 

(—) Japończycy oryginalni, to znaczy nie- 
farbowani — produkować się będą w przy- 
szłym tygodniu w teatrze „Victoria.” Bę- 
dzie to w każdym razie widowisko orygi- 
nalne dla pnbliczności naszej. Japończycy 
ci produkowali się ostatnio w teatrze „Ri- 
dorado” w Warszawie i sprowadzali tłumy 
widzów do tego, zazwyczaj pustego, przy- 
bytku sztaki międzynarodowej. 

(—) Proszeni jesteśmy o sprostowanie, że 
wypadek z. robotnikiem, który spadł wsku- 
tek oberwania się gzemsu, nie zdarzył się 
przy ulicy Piotrkowskiej, lecz w pobliżu 
takowej, przy jednej z ulic pobocznych, 
gdzie również powstaje nowa budowla. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa.  Odczyty wielkopostne, To- 
warzystwo Osad Rolnych rozesłało już za- 
proszenia do prelegentów dawniejszych, pro- 
sząc ich o wiadomość, czy w cyklu odczy- 
tów wielkopostnych zechcą wziąć udział. 
Na liście wezwanych, obok świeżo zapro- 
szonego dra Dybowskiego, spotykamy na- 
zwiska profesorów krakowskich: Bobrzyń- 
skiego, Tarnowskiego, Rostafińskiego, Wró- 
blewskiego i Dzieduszyckiego. 

— Loterya. Ciągnienie klasy piątej zacz- 
nie się 9 grudnia i trwać będzie dni dzie- 
sięć. > - 

— Komitet statystyczny dla ICrólewstwa 
Polskiego. W drodze do zatwierdzenia, 
jak donosi „Gazeta warsz.” znajduje się 
obecnie projekt utworzenia w Warszawie 
komitetu statystycznego, na wzór znajdują- 
cych się już w innych okolicach państwa. 
Komitet będzie zawisły od ministra spraw 
wewnętrznych, przyczem jednak prezesa i 
głównego kierownika robót będzie poda- 
wał do zatwierdzenia ministrowi generał- 
gubernator warszawski. Do składu komi- 
tetu statystycznego, oprócz prezesa i reda- 
ktora głównego, ma wejść dwóch redakto- 
rów i dwóch rachmistrzów. (Główny reda- 
ktor ma pobierać 3,000 rs. pensyi, dwaj 
rędaktorowie po. 1,300 :rs., a rachmistrze 
po 600 rubli. rocznie. SES 

— Ogrzewanie. Wobec nadchodzącej zi- 
my, odnośny departament ministerstwa ko- 
munikacyj zalecił zarządom kolejowym, aby 
pociągi - pasażerskie w. porze zimowej skła- 
dały się, «ile możności, z wagonów ogrze- 
wanych według jednego systemu, oraz że- 
by w czasie jazdy utrzymywaną była tem- 
peratura 10° podług Reaumura. . 

Dla dania możności pasażerom spraw- 
dzenia. stópy:sogrzania w wagonach będą 
się znajdowały termometry. 

— Panna Ludwika Rouher, córka ministra 
z czasów Napoleona ITI, rodowita francuz- 
ka,. wyuczywszy się przez życzliwość dla nas 
języka polskiego, nadsyła niekiedy do pisin 
warszawskich swoje przekłady z francuzkie- 
go. W roku zeszłym przełożoną przez nią 
powieść drukował. „Tygodnik "mód;” teraz 
w ostatnim numerze „Przyjaciela dzieci” 
dano jej przekład powieści p. t. „Serce 
dziecka,” odznaczający się- dobrą -polsz- 
nA e 00 0 0 aka. M : 

— Szkoły w Galicyi. W przeciągu czasu 
od 1875 roku do 1883 w szkołach galicyj- 
skich polaków-bywało przecięciowo 76,46*/,, 
rusinów 16,097/, niemców 7,219/,, czechów 
0,15%, węgrów 0,05%, rumunów 0,03%, i 
włochów 0,02%. o a 


. TELEGRAMY. 

Tryest, 13 listopada. W pobliżu Blacvall 
Read zetknął się parowiec „Błancie” z pa- 
rowcem „Tohn Boyes.” „Blancie” zatonął. 
Statek angielski „Brisham” rozbił się pod 
Carcubionem. W drodze z Bastorah do 
Londynu zatonął na pełnem morzu paro- 


a 
- Bern, 13 listopada. Komisya sanitarna ' 
poleciła odbywać nw granicy rewizye lekar- 


'skie wszystkich pasażerów, przybywających 


Paryż, 13 listopada. Cholera, W dniu 
wczorajszym: oddano do szpitali publicsnych 
872 osoby, zapądłe na cholerę. W tymże 
czasie zmarło na cholerę 47 osób. Z Tu- 
lonu donoszą o nowem wybuchnięciu epi- 
demii. Onegdaj skonstatowano tam $0 wy- 
padków cholerycznych, które zakończyły się 
przeważnie nagłą, Śmiercią. Szkoły niektó- 


! 
z Francyi, 


| re pozamykano, 


Belgrad, 12 listopada.: Organy . liberalnej 
opozycyi propagują utworzenie związku bał- 
kańskiego. 

„Paryż, 13 listopada. Na radzie mini- 
strów odczytał Ferry otrzymaną dziś de- 
peszę z Kairu, donoszącą, że generał Gor- 
don zabity został na drodze do Berberu. 

Wiedeń, 13 listopada. Ministeryum spraw 
wewnętrznych odrzuciło petycyę, żądającą 
bezpłatnego ustąpienia placu pod budowę 
„Neustadttheater.” | 

Petersburg 13 listopada. JKomisya spe- 
cyalna, ustanowiona przy departamencie 
medycznym, wypracowała przepisy, mające 
na celu obniżenie taksy aptekarskiej. . 

Filippopol, 12 listopada. Gravril basza, gu- 
bernator generalny wschodniej Rumelii, za- 
powiedział w zgromadzeniu prowincyonal- 
nem budowę kolei żelaznej z Jamboli do 
Burgas, ewentualnie do Śliwna. 

Konsłantyntonopol, 13 listopada. Statki, 
przybywające z Odesy, poddawane są dzie- 
sięciodniowej, a przybywające z Sewastopo- 
la pięciodniowej kwarantannie. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 12 listopada Weksle na Londyn 2423,3 
1l pożyczka wschodnia 98, LIL pożyczka wschod 
nia 95, 60 renta zlota 1671,50 listy zastawne 144 
bank dla handlu zagr. 2973/,, petersbursk bank dys- 
kontowy 547 warszawski bank dyskontówy 322. -. 

Warszawa, 13 listopada. Targ zbożowy.  Psze- 
nica 242 gg, pstra idobra ———, bialn 625—640, 
wyborowa 605—690; żyto wybor. 232 47, 500—520, 
ścedme ————, wadliwe———; jęczmień 2 i 4ro- 
rzędowy 202 gZ. 420—480; owies 142 44, 285—320; 
gryka 200 (7, 420—480, rzepik letni ———, zimowy 
210 49, — — ~, rzepak rapps zimowy 210 gy, —— 
—;groch poluy 2604, 570-—630, cukrowy 260 44.700 
—900; fasola 260 44, 1100—1200 k. za kórzec. asza 
jaglana ——— —, jęczmienna — —; olej rzepakowy 
—500, lniany ——500 kop. za pud. Dowieziono psze- 
nicy 900, żyta 1,200, jęczmienia 100,owsa 150, gro- 
chu polnego TO0korey.Ceny okowity nieurególowane., 

Liverpool, 12 listopada. Bnwol na (sprawozdanie po- 
czętk.). Przypuszezulny obrót 10,000 bel; zwyżkowo. 
Dzienny dowóz 31,000 bel, 

Liverpool, 12 listopada popołudniu. Bawelna. (Spra- 
wozilanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1,000 bel. Amerykańska stale 
Suraty zwyżkowo Middling amerykańska na gr. st. 
5194, Na Bt. lt. 5il na lt. mr. biky na mr. kw. 


Sc P> 
Berlin, 13 


„Anatolia,” przyczem całą -cno. 


Od ostatniego poniedziałku dowieziono obce- 
go zboża: pszenicy 39,910, jęczmienia 2,790, owsa 
77,090 kwr. Nadpłyngły 3 dładunków pszenicy; 
powietrze przykre. i 

COZ aw COOK FERENC 


WELEGRAMY GIEŁDOWE. 


1 
Z dnia13,Z dnia 14 
Gielda Warszawska, AGR GARWKA 


Ządano z końcem gieldy, 
Za weksle krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr. . . . .f 48.05 47.87 
» Londyn, 1 ©... . . „1 -9.70 9.62 
„ Paryż „100 fr. . . . 36.80 38.75 
„ Wiedeń „ 100 mo... 80.20 80.— 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 87.65 | 87.65 
Ros. Poż.. Wschodnia + «+ „| 94.75 94.75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.20 97.20 
mow p małe , . 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz, Sar 1 95.40 85.40 
RARE x „o 1 93.45 | 93.45 
w iy % » HL ..| 98.10 98.10 
RZEK”: i n V° a} 92.60 92.60 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. L | 85— 85.— 
2% n „o M  .| 84.30 | 8430 
RANE: A » IM+ .| 88.75 | 88,75 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . - | 208.80 | 209.20 
s s i na dost. . {208.75 |208.75 
Weksle na Warszawę kr. - | 208.40 | 208.45 
M Petersburg kr. -| 207.65 | 207.90 
m ày dŁ . . {205.75 {205.90 
A Londyn kr. „| 20.431] 20.43 
x Sr dł. 20.23") 20.23 
5. Wiedeń kr. 166.50  ; 166.35 
Dyskouto prywatne 35/5 33h 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 24 24! ji6 


Dyskonto 5y 
fassas 
TARGI ŁÓDZKIE 


Piątek dnia 14 listopadu 1884 roku. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


Pszenicy: Jęczmienia: 
50 kor. po 7.05 rs. A 4.80 y 
50 w o 2ks 50 w 466 n 
100 a 690 po |tó0 p 465 
100 „ 6.50 4, o p 480 7, 
60 5 6.15 p Owsa: 
70 5 6.921/-5, 50 n 8.16 , 

. Żyta. 60 y 38.00 5, 
50 kor. po 4.70 rs. 100 y 2.95 y, 
50 5 4.85 ,, 110 , 8.05 5, 
30 » 4.75!/4,, 


Targ wiktuałówna nowym rynku. 
Mleko, kwarta. 8 kop.]15 Pomidorów 20—25 ,, 
Śmietana „ 30—36 Indory duże 2.40—3.00 
lndyczki  1.50—2.00 
Gęsi szt.rs. 160. -1.50 
Kury „ k 60—76 ,, 
Kurczęta sztuka 20—35,, 
Kaczki „ 45—50 , 
Ryby żywe 40 k. fant 
Ryby śnięte 15—25 k. 
16 Sledzi 35 kop. 
Groch pol. garn, 22—28,, 
» szabi kw. 132 , 
Kaszagrycz, ,, . 


Masło świeże, £.37-—40" „, 
Ser śred. wielk. 20—35 > 
Jajka mendel. 30-—33 ,, 
Kartotle, ćwierć 30—50 ,, 

„ garniec. "6 y, 
Jarmuż wiązka 6—25 ,, 
Cebula, wiąz. 2—3 ,, 
Burakigarniee 7—9 , 
Kapusta włoska gł. 2!/,-6 
Kapusta zwyczajna 2!/4-3 


z 2 » 
Marchew garniec Fij y 


Pietruszka, » 2!ją—8 , |IXaszka krak. ,, 12 » 
Selery, sztuka 21), —3 ,, „n. lepsza, 13 5 
Porów wiązka 2-—2/, „ |Jabłka funt 7—13 ; 


so 3 
Śliwki cżarne „10 y» 
i Winogrona 25—27 ij, 
Kalafiory małe 4—5 * „ [15 Pomarańcz 90 kop. 
Borówki gar. 25—30 k]i5 Cytryn 50-—60.., 
Kapusty kopa 60-—100 |Orzechy włos. £ 10—15, 


RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 2 do 8 listopada włącznie. 
Przybyło: 
m komun. z Ce- z Za- 
A. Zywność i potrzeby domowe kraj. sarsówa grani. 
pudów kgr. 


ż 
? 
” 


Kalarepa sztuka 21/,-5 , 
Brukiew . 4—6 


listopada. Bilety bauku rosyjskiego | Pszenica . . 35610 — — 
203.80; £%, listy zastawne 62.50, 40% listy likwida- | Żyto. - . . . . 610 — = 
cyjne 56.40, 69, pożyczka wschodnia Il em. 61.10, | Groch . . . . 100 a RE 
lit emisyi 62.00, 4%), pożyczka z 1880 r. 78.50, 5% | Jęczmień . 2.. . 1130 = — 
listy zastawne rosyjskie Y3.10, kupony celne 20.49, | Owies .-. . . ece « « » -$385. 4270 — 
uj, pożyczka premiowa z 1864 r. 142.40, takaż z|Gryka . , OCR — 1220 — 
1866 r. 135.30; wk banku handlowego 80.75, dy- | Kukurydza moe aja, jr Dk o = — 
skontowego 81.00, dr. żel. warsz. wied. 196.00; ak- | Mąka NAPAR + « 3131... 1855 — 
cya kredytowe anstryackie —.—, najnowsza ożyczka Kasza . 1.1 4 s; +. « 996 610 — 
rosyjska 94.75, 607, renta rosyjska 107.40, dyakostu Kartofie. o...» 127 = — 
40/,, prywatne Poj te Cukier . . 2 1 1 s 4 « « 749 —  — 
Londyn, 13 listopada w południe. Kousole 1003 | Melas s . .. . . « « « 1 848 —. — 
pruskie 407, konsole 1021/4, 509 tureckie z 1565 r.) Spirytus . . . 1 « « « « BH —  — 
$, rosyjska poź. r 1873 r. 945ją;40j renta zlota węg, | Piwo. o... , - 96 —  — 
115), egipska 635e, banku  ottomaúskiego 12'/y, | Towary kolonialne. . 612 611 31130 
lombardy 125%, aktye kanalu suezkiego 74!j; mocno. | Mięso Świeże i wędzone. . 687  — — 
Berlin 18 listopada. Targ zbożowy.  Pszemca| Ryby i śledzie . . . . . 745. , 1843 — 
wyżej w m. 142 — 178, na list. 155, na| Ogrodowizny + + + BID88*) — — 
list- gr. 155, na gr. st. —, na. kw. mj. 1683/,| Woły . . . . . sztuk 25  — — — 
na mj., cz. 1653, na cz. lp. 16734- Żyto bez zmiany | Trzoda chlewna . . „103 — 1. — 
w m. 136-145, na hst. 138'/ na list. gr. 138'/,, | Oleje i oliwy . « pudów 348 1582 — 
na gr. st. 188'/,, na st, He —, na kw. mj. 1413,,| Wyroby tabaczne . . + 741 46 — 
na mj. cz. 142, na cz. lp. Jęczmien w m.| Świece 1 mydło . . . . .. 837 —  — 
126—185, Owies mocno, w m. 128 — 160, na| Nafta RE + 1520 7320 — 
list. 13034, na list. gr. 1294, na gy. st. — na st.|SÓ1 . . . . . + —. 7800 — 
It.—,na kw. mj. 133, na mj. cz. 133! na cz. 1p.— | Drożdze . . . P = m m 
Groch warzelny 165—210; pastewny 150—158. ©lej |Słód |. . . m = — 


Iniany w m. 48, rzepakowy na list. 60.6., Oko- 
wita w. m. bez becz. 43.4, s - 
New-York, 12 listopada, wieczorem. Bawelna 10!/ę, 
w N. Orleanie 91/15. Olej skalny rafnowany 70 
Abel Test 77/, w Iiladelii 77/5. Surowy olej skal- 
ny 65/,. Certylikaty pipe line — d. 727% c. Mąka 3 
d. 35 e. Czerwona pszenica ozima w m. — d, 82». 
ua list. 793/g C, na.gr. 813/ę ©, na st. 835j e. Kukurydza 
(nowa) 58. (Cukier ` (fair reining Muscovades) 
4.371/,. Kawa (fair Rio) 9.50. Łój (Wiloox) 7.85. 
Słonina 73/,. Fracht zbożowy 6. . SWZ 
Szczecin, 11 listopada popol. Terg zbożowy. Pszenica 
bez zmianyw 1m.136,00-154.00, na list.gr. 155.00 na kw. 
mj. 163.50. Żyto mocno, w m. 133.00 — 136.00, 


ua list. gr. 137.00, na kw. mj. 139.50. Olej 
rzepakowy cicho, na list. gr. 50.00, na kw. 
mj. 51.50. Spirytus ospale, w m. 42.70, na list. 


42.40, na list. gr. 42.40, na kw. mj. 45.40. Olej | 
skalny w m. B.40. AE i A i 
Londyn 12 listopada. Cukier. Hawana Nr. 12. no- 
minaluie 14, cukier burakowy 11, spokojnie. 

Glazgów 13 listopada. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 43.82. I p : 

Londyn 12- listopada. Targ zbożowy. Pszenica” 
w zaniedbaniu, ceny nominalne; przybyłe ładnnki! 
nie mają popytu, mąkn bardzo ciężko; owies sła- 
biej jęczmień mocno; kukurydza w. małej ilości, mo- 


Nadto odeszło w koraunikacyi krajowej; 

Zyta pud. 2,542, Kartofi pud, 60, Cukru pud. 4,802, 
Spirytusu pud: 66, Piwa pud. 1,051, Towarów ko- 
lonialnych pud. 109, Ryb i śledzi pud. 58, Oleju i 
oliwy pud. 120, Wyrobów tabacznych p: 11, Świec 
1 mydła pud. 9, Eiai 

*) Pod rubryką „Ogrodowizny“ zamieszczono 
buraki dla fabryki cukru Ruda Pabianicka. 


aaaea 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 18 listopada: 

W parafii katol. — > R 

W parafii ewang.— 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 13 listopada: 

„ Katolicy: dzieci do lat ‘15-ta zinurło 2, w taj 
liczbie ohłopców=-, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet--,a mianowicie: Józef 
Szadara, lat 21, s 

| Ewangelicy: dzieci do lat l6-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych", w tej 
liczbie mężczyzn — , kobiet, a mianowicie:— 
| $tarozakonni: dzieci do lat 16-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 2, w tej 
liczbie mgžezyzn 1, kobiet 1, a mianowicio: Rozen, 
harg Manas, lat 80, Harszt Szajndla, lat 21, 


SWOJE daai gea Aeaye p O SESYA . | i BR ARMRE SE AJAJAARSA Dystrybucya 
odaje do powszechnej wiad omości,! | f TERS YTN 
łe woni TI) sycmia 1888} | w Warszawie | Emir Wełsh i Interesów Bmkiskih  PEZSAS X FETUNI 


o d 

E istniejąca. 10 lat w domu W-go 

T RY NEUMARK g“ leckiego w Piotrkowi 

SĘ rzelęckiego wy R”BGt wie 

4 GA BRYELA JEST DO SPRZEDANIA ` 

4 w Warszawie, Miodowa Nr. 497-a. Pr powodu zmiany interesów fami- 
Wiedeńskie, Berliń- 


nej przestrzeni 6,068. łokci kwa- _Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako to: s „ lijnych. 
*|dratowych, bez pośrednictwa osób skie, Paryzkie, Londyńskie i.t. p., udziela zaliczeń na papiery > 0 Bliższa wiadomość na miejscu, 
trzecich. "wiadomość na miejscu. Pu korzystnemi warunkami; niemniej na ros. 50, pożyczkę premiową obu lub w Łodzi w kancelaryi rejenta 
97818-—1. j RCA emisyj nawet do wysokości ra. 200 na sztukę, które w miesięcznych ratach Ą Gruszczy ńskiego 
gazu i po rs. 5 spłacane być mogą, sprzedaje 50, pożyczkę premiową z rozpłatą na 847-—3-—9 j 
ařaty miesięczne po rs. 5. Po uiszczeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- e ch 
leży wyłącznie do kupującego. i 
W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych war unkach$j 
GR stówne i pomniejsze wygrane rs. 200,000, 40,000, 10,000. i 
Asekuruje premie od wylosowania, po "kop. ” 60 "od sztuki ze stemplem DENTYSTA A. Iwanof, 
Zlecenia z prowineyi wykonywa jeknajsumienniej. ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
ów 
s 


0 godzinie 1E z rama, w miejsco: 
wyne wydziale hypótecznym, prźei 
notarynszem: Julianem Gruszczyń- 
skim, odbędzie się -sprzedaż nieru- 
chomości tutejszej pod Nr. 1501-R.-c., 
obciążonej pożyczką ,towarzystwa 
kredytowego w sumie rs. 4,000. 

DA taepa rozpocznie się od su- 
niy 6 „000. 

Wadium przy licy tacyi złożyć się 
winne wynosi rs. 800. 

749—3—38. 


"” POTRZEBNYM JEST 

do dwóch. chłopców uczęszczającyci| . 

do szkoły rzemieślniczej tutejszej SALAMANDRA 
UCZEŃ w- St. Petersburgu, - 


klas wyższych, dla udzielania im podaje do wiadomości, że agentura 
pomocy w naukach i. do nadzorujw Łodzi, której przedstawicielem | 
nad nimi Bliższa. wiadomość w |jest p. A. Ferster, z dniem dzisiej- 
redakcyi. „Dziennika Łódzkiego.”, |szym zostaje zniesioną. 


„DWA POKOJE Warszawa d. 1 listopada 1884. 


Główny agent 
z balkonem, na piętrze, a także 


alkonem, 8-2-1 Wład. Muttermilch. 
gmnnajni | porra 


Cegielnianej, w domu W-go Fili- wykształcona, posiadająca doskona- 
E ? 


d: przy rogu ulic Żurawiej i Kruczej Nr.13, 


składająca się z dwóch numerów hy- 
potecznych 1622/3 i mająca ogól- 


| WARSZAWSKA 
GŁÓWNA. AGENTURA 
Tywarzyst wa ubezpieczeń 
| OD OGNIA 


Osoby nabywające pożyczkę premiową na raty za pośrednictwem agent W iistehubego. 304--39--0 
kantoru, :które pierwsze raty już na ręce tychże wniosły, ZECHCW ra 
nastepne nadsytag wprost do kantoru. 12—6— 1. 


"TRAN LEKARSKI 


A w wyborowym gatunku 
nadszedł do 


o nscL 
A. STOPCZYRA 


Łodzi. 
Tamże Gia mać można tran z že- 


PĄCZKI l 


codziennie swieże ( 
BULION, PASZTECIKI gorące i CIASTKA (ff 


lylazem, tran z jodkiem żelaza i tran 
z jodem, oraz codziennie świeży 


KUMYS i KEFIR (kumys kau- 


le język francuzki z konwersacyą, SLIWKOWE a ; e f 
> > wskaże. a do wykładu język rosyjski, nie- ? NEA ze swej dobroci, l kazki). 190—5—9, 
AO aa miecki i muzykę, życzy sobie przy- poieca m 
| jąć miejsce nauczycielki w mieście 
(UZO lb. lub na wsi. Wiadomość w redakcyi GUKIERNIA JANA KLOTZA | WIĘKSZA PARTYA 
| Aa H „Dziennika Łódzkiego”. dawniej SZTYBLEWSKIEGO 
AU AAL U n 870—2—2. w pałacu SS-rów Scheiblera. 7 0 b E 8 D R VRÉ 


Potrzebny jest 


Rządca dom 


w Łodzi, z kaucyą rs. 1, w do 
1,500, w gotowiznie lub listach za- 
stawny ch. Kaucya będzie dobrze 
hypotekowaną na tymże domu na 
8',, „O bliższych war unkach . do- 
wiedzieć się można u właściciela. 
domu, adres którego wskaże redak- 
cya „Dziennika ONE 
874—3—1. e 


Dr: Ernest Beckmann 


osiadł w Łodzi: jako 


"LEKARZ WÓLNO-PRAKTYKUJĄCY 


i mieszka przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 726, w domu p. Karola Eb- 


gg|rozmaitej wielkości, jest bardzo ta- 
nio do nabycia 
u ©, W. Hiartmanna. 
Ulica Średnia, koło towarzystwa 
kredytowego. 817—3—1. 


i f ŚWIEŻY TRANSPORT IF ABRYKA 
W WÓD MINERALNYCH M 


wprost ze źródeł, na sezon zimowy, jak również 


W TRAN RYBI LEKARSKI , 


FEST o SSS ZZ) 


| Dr Garfnke 


+. mieszka obecnie 
w domu Kaminskiego 
NA NOWYM RYNKU. 
Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani 
547, i uszu. 


Ô ME DAR JĄC OCZ SES <2-C- E JE EN 
Le 


Nakładem redakcyi | 
z PRZEGLĄDU 
TYGODNIOWEGO 
` , opuściła prasę 


Niedola Nishelungów 


| w przekładzie | 


Je STOPCZYK 
W WARSZAWIE, 
ulica Elektoralna, w domu własnym, 


8 ze świeżej wątroby stokfisza tegorocznego połowu, nadszedł do 


Apteki TH. Spokornego 8 
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~.. o charta. s 180—6. ` DAW ad 
Przyjmuje: chorych colini W Cena kop. "72, z pr zesyłką kop. 90. I+ p— 2 AE > MULLERA. 0 Az Sa Si Wn 
godzinach rannych od 8 do 10, po| Dzieło to stanowi tomy 65—70 kiiejiazajazegeg rza CE -AU PO o haych, 7 


Ń i 
południu od 4 do 6. Biednym u-  tahiego W wane | 
dzieła porady lekarskiej bezp: atnie. 786—3—1. Da A| 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


NN naaa aa ROEE O EDO AWARE wano 
z Łodzi godziny Ii minuty 


: GIELDA WARSZAW SKA a. 13 listopada. 
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Redaktor i Wydawca zdzietow Kułakowski. 7 „Kosowo Nprsypon oas. 2 Hośópa 1884. /W. drukarni a. Wrukowskiego w Łodzi, 


